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Dolnośląska Strategia Innowacji

(streszczenie)

Wrocław, marzec 2005

1. Innowacyjne uwarunkowania Dolnego Śląska

Celem regionalnej strategii innowacyjnej jest ustalenie kierunków działań i konkretnych poczynań mających doprowadzić do tego, aby w przewidywalnej przyszłości powstał regionalny system innowacyjny — działający proinnowacyjnie układ powiązań instytucji, organizacji, podmiotów gospodarczych wspierający innowatorów oraz usprawniający procesy implementacji innowacyjnych rozwiązań, przede wszystkim technologicznych i organizacyjnych. Piszemy o powstaniu, a nie o budowie systemu dla podkreślenia organicznego charakteru procesów, które leżą u jego podstaw. Oczywistymi składnikami postulowanego systemu są: 

· dolnośląskie przedsiębiorstwa, 

· instytucje naukowe i badawcze, 

· firmy i inne organizacje obsługujące przedsiębiorstwa, zwłaszcza w zakresie ich działań innowatorskich, 

· szkolnictwo, zwłaszcza na poziomie wyższym. 

Dostępne dane statystyczne nie napawają optymizmem. W istniejących realiach postulat budo​wy dolnośląskiego systemu innowacyjnego jest postulatem śmiałym. Odnajdujemy praktyki i trendy, na których system taki można budować, ale chyba przeważają te, które należałoby wpierw zdemontować, aby stworzyć miejsce pod budowę. Większość instytucji, uregulowań i ko​mpetencji uznawanych w UE za niezbędne istnieje jedynie w formie zalążkowej. A prze​de wszystkim, w systemie brakuje pieniędzy.

Przedstawione w strategii uwarunkowania rozwoju innowacji na Dolnym Śląsku pozwalają na sformułowanie następujących istotnych wniosków i uwag przydatnych do formułowania stra​te​gii. 

1. Czynniki w strukturze społecznej, które występują na Dolnym Śląsku sprawiają, że z jednej strony różne inicjatywy stosunkowo łatwo rodzą się, z drugiej zaś — występują trudności w ich silnym zakorzenieniu. 

2. Wymieniona specyfika kulturowa, w tym przede wszystkim potencjał kulturowej różnorodności, są wciąż bardzo ważnym atutem, na który trzeba zwrócić uwagę przy budowie regionalnego systemu innowacyjnego.

3. Budowa na Dolnym Śląsku gospodarki opartej na wiedzy wymaga opracowania i wdro​żenia mechanizmów oraz działań prowadzących do przełamania istniejących ograniczeń i barier wykorzystania innowacji w gospodarce, a zwłaszcza:

· wspierania rozwoju przemysłu nowych technologii przede wszystkim w sektorze MSP i zwiększenia zdolności przedsiębiorstw do wprowadzania innowacji, 

· stworzenia mechanizmów pozwalających na wykorzystanie potencjału badawczego Dolnego Śląska na rzecz innowacji poprzez wzmacnianie potencjału naukowo-badawczego i rozwój nowych form organizacyjnych, 

· zapewnienie możliwości interaktywnej współpracy firm, administracji i niekomercyjnych instytucji na rzecz innowacji,

· podjęcia wysiłków dla komercjalizacji badań naukowych i stworzenia płaszczyzn „dialogu” pomiędzy gospodarką a nauką, 

· wsparcie rozwoju nowych wyspecjalizowanych form aktywizacji przedsiębiorczości technologicznej w rejonie,

· tworzenie programów wspierania przedsiębiorczości, innowacyjności oraz rozwoju małych i średnich firm na poziomie lokalnym.

2. Założenia polityki innowacyjnej Dolnego Śląska

Liniowy model innowacyjności (triada: nauka-technika-przemysł) wytworzył fałszywe wyobrażenia o mechanizmach procesów innowacyjnych. W rezultacie sfera badawcza oczekuje stworzenia takich warunków, aby gospodarka kupowała i wykorzystywała ich koncepcje teoretyczne, zaś gospodarka, że sfera badawcza dostarczy gotowych i przetestowanych receptur produkcyjnych. Rodzi to wzajemne pretensje i próby poprawiania mechanizmów ssania i tłoczenia, które w praktyce odgrywają niewielką rolę. 

Jeśli na Dolnym Śląsku pojawią się małe firmy dysponujące atrakcyjną innowacją i odpowiednio zabezpieczoną własnością intelektualną, z pewnością pojawią się chętni by je kupić. W tej sytuacji, wojewódzka polityka innowacyjna powinna się koncentrować na uruchomieniu w regionie procesu masowego powstawania małych firm innowacyjnych. 

2. Zwiększenie adaptacyjności gospodarki 

Zwiększenie adaptacyjności gospodarki wymaga odstąpienia od wielu utrwalonych praktyk administracyjnych. Należy w szczególności:

· ograniczać próby zarządzania rozwojem na rzecz wspierania inicjatyw przedsiębiorców i innowatorów,

· ograniczać horyzonty planowania na rzecz rozbudowy zdolności do reagowania na zmianę,

· redukować destrukcyjne systemowo opóźnienia, wprowadzane przez zawiłe i niejednoznaczne procedury,

· zastępować priorytety nominalne proaktywnymi — zamiast deklarować z góry, w jakich obszarach będzie się wspierać zmiany, skoncentrować się na tych, gdzie występuje dążenie do zmian (gra o region).

Jednocześnie należy ograniczać zakres modernizacji przez imitację na rzecz poszukiwania i wdrażania rozwiązań mniej lub bardziej oryginalnych. Trzeba przy tym znacząco podnieść ak​ceptowalny poziom ryzyka przedsięwzięć o charakterze innowacyjnym. Nie da się bowiem prowadzić skutecznej działalności innowacyjnej przy założeniu, że wszystkie, a nawet tyl​ko większość realizowanych projektów musi się skończyć sukcesem. Wmontowanie tego typu świadomego ryzyka w procedury instytucji dystrybuujących środki publiczne to jedna z naj​większych trudności na drodze do budowy sprawnego systemu innowacyjnego. Koszty takiego ryzyka należy ograniczać kumulując je w fazie wstępnej i pilotażowej innowacji i wdra​żając na szeroką skalę rozwiązania już sprawdzone.

3. Systemowa rozbudowa istniejących zasobów kompetencji

Na Dolnym Śląsku istnieje już sporo elementów potrzebnych do budowy regionalnego systemu innowacyjnego. Niektórych jednak brakuje, a te, które są, działają w izolacji i daleko im do utworzenia sieci. Należy uzupełniać brakujące ogniwa (zwłaszcza w zakresie finansowania innowacji) i harmonizować działanie pozostałych. Zatomizowanie obecnej struktury wymaga presji instytucjonalnej i perswazyjnej władz regionalnych, stymulującej współpracę i wyzwalającej synergię. W tym celu należy identyfikować i skłaniać do współpracy ludzi, firmy, organizacje i instytucje przydatne w rozwijaniu systemu innowacyjnego.

Struktura, którą trzeba zbudować ma być poziomą, elastyczną i inteligentną siecią współpracy. Spoiwem takich struktur musi być wiarygodność. Należy ułatwiać interakcję systemu poprzez systematyczne podnoszenie poziomu zaufania między jego elementami. Potrzebny jest wysoki poziom jawności decyzji i przejrzystości działań. Budowanie zaufania musi obejmować zdecydowane wykluczanie z systemu partnerów, którzy zaufanie naruszają. System musi jednak rozróżniać niepowodzenia związane z wysokim ryzykiem działań innowacyjnych, które należy akceptować od nadużyć i zaniedbań, które należy karać.

W ostatnich latach krystalizują się opinie, że podstawowym bytem innowacyjnym są regionalne klastery produkcyjne lub usługowe, obejmujące cały kompleks wielkich i małych firm oraz organizacji przyczyniających się do powstania określonej wiązki produktów. Należy wspierać procesy kształtowania oraz umacniania się żywotnych klasterów przemysłowych i us​ługowych. W obecnej sytuacji szczególnie pilne jest wzmocnienie powiązań firm stanowiących jądra tych klasterów z regionalnym zapleczem badawczym i z regionalnymi kooperantami. Należy wykorzystywać zasoby uzbrojonych terenów i możliwości zwolnień podatkowych do tworzenia klasterów regionalnych firm innowacyjnych i do przyciągania takich firm spoza regionu. Nie można ograniczać horyzontu tego typu działań do skali regionu. Pewne cenne inicjatywy, takie jak projekt Autostrada najnowszych technologii wymagają kooperacji kilku województw. Inne wykraczać mogą poza granice kraju.

4. Wspieranie innowatorów

Zadaniem strategicznym jest pozyskanie dla regionu i związanie z regionem potencjalnych innowatorów. Grupą docelową są osoby młode, o odpowiednich, dość rzadkich talentach. Są to zwykle ludzie kończący studia, ale niekoniecznie prymusi; przejawiający praktyczną kreatywność, którą uczelnie rzadko zauważają. W tej fazie życia szukają zwykle interesującej pracy i podstawowych warunków do założenia rodziny. Jeśli nie znajdą tego na Dolnym Śląsku, to wyjadą i duża ich część już nie wróci, gdyż ze swoimi talentami mogą zrobić karierę na całym świecie. Pozbawiony ich talentów Dolny Śląsk może stać się zapleczem taniej siły roboczej dla bardziej szczęśliwych regionów. Potrzebny jest więc program selekcyjny, który takich ludzi zidentyfikuje i stypendia (również doktoranckie), które na kilka decydujących lat wyłączą ich z codziennej walki o byt. Tak zakorzenionych można już spokojnie wysyłać za granicę na staże i praktyki — znaczna ich część wróci z nowymi kompetencjami do regionu, który o nich zadbał, inni będą agentami wpływu Dolnego Śląska w układach, w których przyjdzie im działać.

Innowatorzy ryzykują często lata pracy, możliwości kariery i dochody własne dla realizacji swojej pasji. Być może to właśnie wyróżnia ich od innych osób (tą gotowością do poświęceń kierują się niektóre inkubatory przedsiębiorczości w selekcji kandydatów). Takie ryzyko musi być silnie kompensowane w przypadku odniesienia sukcesu. Potrzebne są odpowiednie mechanizmy zabezpieczające interesy innowatorów i aprobata społeczna dla ich działania. Istnieje powszechna zgoda, że zbiór innowacji możliwych do sfinansowania ze środków własnych innowatorów jest obecnie dość ograniczony, W tej sytuacji konieczne jest sprzęgnięcie ryzyka innowatora z ryzykiem otoczenia poprzez wsparcie środkami publicznymi lub pochodzącymi z biznesu. 

Typowa droga do innowacji wiedzie dziś przez etap małej firmy innowacyjnej. Mogą to być spin-off’y zapoczątkowane w instytucjach badawczych lub laboratoriach przemysłowych, mogą to być inicjatywy własne poszczególnych osób. Niestety obserwuje się tendencję do gwałtownego komplikowania się procedur tworzenia takich firm, rosną też koszty związanych z tym działań. W wielu przypadkach, te (odstręczające dla kreatywnego umysłu) konieczności powodują zaniechanie działalności innowacyjnej zanim się jeszcze rozpoczęła. Jeśli firma in​no​wacyjna przebrnie ten etap, to musi przecierać sobie drogę na rynku, dokonując wielu z re​guły drobnych i często nietypowych zamówień. Tymczasem przepisy, którym podlega, są prze​pisami ogólnymi, wymyślonymi pod kątem firm działających rutynowo. W rezultacie zna​cznie trudniej prowadzić firmę innowacyjną niż zwykłą.

5. Zewnętrzne finansowanie badań

Poziom finansowania badań w Polsce jest bardzo niski. Wynosi 0,7% PKB, w porównaniu z o​koło 3% w Japonii i Korei, 2,7% w USA, 2% w UE – 15 i 1,5 % (cel na rok 2005) w Chinach. Trudno się oprzeć mniemaniu, że krajowe sfery polityczne, w większości opanowane ideą modernizacji przez imitację (jedni rozwiązań biznesowych, inni socjalnych), nie oczeku​ją w gruncie rzeczy praktycznych korzyści z istnienia sfery badawczo-rozwojowej i zadawa​lają się rozwiązaniami fasadowymi. Finanse w przeważającej części koncentrują się w War​szawie, co może być sensowne z perspektywy przetrwania istniejącej fasady, ale nie stwarza warunków do rozwoju regionalnych systemów innowacyjnych. 

Nadzieje na przyszłość regionalnych instytucji naukowo-badawczych wiążą się dziś głównie z europejskimi funduszami strukturalnymi. Mniema się powszechnie, że znacznie przewyższą wartość obecnie dostępnych środków. Instytucje te oczekują, że Urząd Marszałkowski, wykorzystując swoje usytuowanie w ścieżce decyzyjnej, otworzy im szeroki dostęp do tych środków, a dzięki temu będą mogły lepiej i intensywniej rozwijać swoje działania. 

W najbliższej przyszłości finansowanie innowacji w regionie będzie bardzo trudne. Sytuacja mo​że się poprawić po wprowadzeniu zapowiadanych w Narodowym Planie Rozwoju 2009 –2013 regulacji prawnych, dzięki którym część kosztów poniesie budżet (preferencje po​da​t​ko​we itp.). Będą to jednak środki raczej większe niż duże. Należy zrobić co tylko możliwe, aby fundusze na innowacje pozyskiwać również od firm i instytucji finansowych, operujących w re​gionie. Również w budżetach samorządów powinny znaleźć pewne środki na te cele. 

6. Praktyczne ukierunkowanie badań 

Organizacje badawcze pożądają wiedzy jaki będzie kierunek postępu, bo wtedy mogłyby racjonalnie zorganizować swoje zadania, a w szczególności dopasować prowadzone badania do potrzeb rynku. Niestety, oferowana wiedza na ten temat okazywała się ostatnio zawodna, a ekstrapolacja trendów jako czynnik naprowadzający na innowacje sprawdza się słabo. W USA pojawiają się głosy, aby nie próbować identyfikować następnej „wielkiej rzeczy”, a zamiast tego poprawiać dynamikę systemów innowacyjnych. W tej sytuacji strategie badań wychodzące z przesłanek innych niż ekstrapolacja trendów wydają się bardziej atrakcyjne. 

Bardzo interesująca wydaje się koncepcja koncentracji badań na problemach interdyscyplinarnych. Tendencja w kierunku dyscyplinowego rozwoju nauki spowodowała, że eksploatowano głównie okolice centralnego w danej dziedzinie paradygmatu, co pozostawiało poznawcze białe plamy na peryferiach. Zauważa się, że główny współcześnie strumień innowacji ma charakter kojarzenia rozwiązań wypracowanych w różnych dziedzinach. W USA promuje się ideę „zbiegających się technologii” (Convergent Technologies). Termin odnosi się do synergicznej kombinacji czterech ważnych dziedzin nauki i technologii, z których każda rozwija się dziś w dużym tempie. Idzie tu o nanowiedzę i nanotechnologię, biotechnologię i biomedycynę (włączając w to inżynierię genetyczną), techniki informacyjne (wraz z zaawansowanymi technikami obliczeniowymi) i komunikacyjne oraz nauki kognitywne, badające działanie systemu nerwowego, a zwłaszcza jego aspekty poznawcze.

Inna warta rozważenia idea, to badania nastawione na potrzeby rynków mniej zamożnych (do których należy też Polska). Obecnie około dwu miliardów ludzi wchodzi w obręb gospodarki rynkowej, dołączając do miliarda, który żył w niej już w XX wieku. Ich sumaryczny potencjał nabywczy gwałtownie rośnie, ale w przeliczeniu na osobę długo jeszcze będzie dużo mniejszy niż w UE i USA. Otwiera to ogromny rynek dla innowacji ukierunkowanych na prostsze i tańsze wersje produktów i usług (np. medycznych), które znalazłyby szeroki popyt w rozwijających się gospodarkach. Wydaje się, że łatwiej tu o sukces konkurencyjny niż przy włączaniu się w rywalizację gigantów o rynki krajów najbogatszych. 

7. Kształcenie postaw innowacyjnych

Związek edukacji z innowacyjnością jest wysoce niejednoznaczny. Wśród wybitnych innowatorów liczni byli samoucy oraz osoby, które nie odnosiły sukcesów szkolnych. Rozważając biografie innowatorów i kontekst ich działań można jednak wnioskować o elementach systemu edukacji sprzyjających kształtowaniu zdolności i postaw innowacyjnych. Są to niestety elementy, które w obecnej praktyce szkolnej spychane są na coraz dalszy margines. Dotyczą one kwestii dostarczania wiedzy (a nie tylko informacji), kształcenia uzdolnień i kształtowania postaw. 

Związek edukacji z innowacyjnością jest wysoce niejednoznaczny. Wśród wybitnych innowatorów liczni byli samoukami lub uczniami nie odnoszącymi sukcesów szkolnych. Rozważając biografie innowatorów i kontekst ich działań, można jednak wnioskować o elementach systemu edukacji sprzyjających kształtowaniu zdolności i postaw innowacyjnych. Są to niestety elementy, które w obecnej praktyce szkolnej spychane są na coraz dalszy margines. Dotyczą one kwestii dostarczania wiedzy (a nie tylko informacji), kształcenia uzdolnień i kształtowania postaw. 

Przekazywana w szkołach wiedza budzi zastrzeżenia zarówno co do jej treści, jak i formy. Oto dwa szczególnie istotne przykłady. Dla innowatorów istotna jest dobrze utrwalona wiedza z zakresu nauk ścisłych i przyrodniczych. Jak wiadomo pozycja tych przedmiotów w pre​ferencjach szkoły i uczniów spada. Maleje też liczba poświęcanych im godzin, a z programów i podręczników — w pogoni za swoistym „unaukowieniem” — usuwa się wszystko co mogłoby przemawiać do wyobraźni i zakorzeniać poznawane pojęcia w intuicjach wyniesionych z życia codziennego. 

Drugi przykład dotyczy kształcenia zainteresowań i zdolności technicznych (w tym manualnych). Niegdyś środowisko codzienne nasycone było wytworami techniki o prostej konstrukcji, które wielu potrafiło rozebrać, złożyć, naprawić, a nawet ulepszyć. Łatwo było wtedy o wyrobienie smykałki technicznej i rozbudzenia zainteresowań techniką. W dobie przedmiotów jednorazowego użytku i autoryzowanych napraw, gdy praktyczna znajomość techniki sprowadza się do obsługi odpowiedniego pilota znacznie trudniej zostać innowatorem. W tej sytuacji szkoła zlikwidowała zajęcia techniczne…

Szkoła ma tendencję do prezentowania wiedzy w formie poszufladkowanego systemu. Dla osoby o usposobieniu innowatora, wiedza to zbiór narzędzi, które mniej lub bardziej mogą się przydać do rozwiązania intrygującego ją problemu. Zainteresowana jest doborem potrzebnych narzędzi z różnych szuflad, nie zaś kontemplowanie kompletu narzędzi z jednej. Innowatorów należy kształcić w systemie uczenie przez działanie (ang. learning by doing). Współczesna szkoła nie ma po temu możliwości, a w większości przypadków kompetencji.

W kształtowaniu postaw zasadnicze znaczenie ma oddziaływanie wzorów osobowych. W szko​łach brakuje nauczycieli o innowacyjnych zdolnościach, umiejętnościach i postawach. Zapewnienie młodym ludziom kontaktu z takimi osobami wymagałoby otworzenie instytucji oświatowych na twórczych ludzi z zewnątrz — wynalazców, przedsiębiorców, artystów. 

Przy całej różnorodności, z jaką mamy do czynienia w przypadku innowatorów, jest kilka cech, które posiada niemal każdy z nich. Najważniejsze — to wyobraźnia i ciekawość. Obecnie niszczy się je już w okresie przedszkolnym zasypując dzieci literalnymi zabawkami i wystawiając je na niekontrolowany zalew informacji. Szkoła kontynuuje to dzieło zasypując młodzież prefabrykowaną informacją, konieczną do zaliczania testów. Inne ważne cechy to odwaga (zdolność podejmowania ryzyka poznawczego), ambicja (branie się za problemy na których inni „połamali zęby”), lojalność (umiejętność współpracy w zespole). Cechom tym szkoła — na żadnym poziomie — nie poświęca wystarczającej uwagi.

8. Co robić?

Odpowiedź na pytanie: „jak rozwijać regionalną innowacyjność?” musi być innowacyjna. Należy z rezerwą podchodzić do proceduralnej filozofii ucieleśnionej w Strategii Lizbońskiej, bo najwyraźniej ponosi ona fiasko. Cele tej strategii pozostają jednak paląco aktualne. Ukierunkowanie polityki innowacyjnej Dolnego Śląska powinno być następujące:

· Najbardziej praktycznym i oczywistym zadaniem na najbliższe lata jest rozwinięcie kompetencji w zakresie pozyskiwania funduszy strukturalnych. Jednocześnie należy rozwijać system, który pozyskane fundusze dobrze zainwestuje. 

· Celem strategicznym jest zbudowanie regionalnego systemu innowacyjnego bazującego na lokalnej gospodarce i zasilanego przez lokalną gospodarkę, a jednocześnie włączonego w globalny system przepływu kapitałów i informacji.

· Ujmowana całościowo innowacyjność jest tworem organicznym, jego podłożem jest kapitał społeczny, czyli kompetencje ludzi plus zaufanie. Zwiększanie zasobów kapitału społecznego w regionie jest zadaniem pierwszoplanowym. Z tego punktu widzenia należy oceniać i ulepszać regionalny system edukacyjny, socjalny, biznesowy i polityczny.

· Społeczeństwo innowacyjne jest społeczeństwem sieciowym, opartym na osobistych kontaktach. Należy wspierać inicjatywy sprzyjające powstawaniu różnorakich sieci kooperacji na rzecz Dolnego Śląska między różnymi aktorami sceny regionalnej.

· Systemu takiego nie sposób zaprojektować i zbudować, musi on wyewoluować z tych zasobów, jakie region posiada. Są to zasoby ułomne i rozproszone, ale nie małe. Należy dołożyć starań, aby doczekały momentu swojej ewidentnej użyteczności w możliwie dobrym stanie.

· Konieczny jest dalszy postęp w integracji Wrocławia z regionem. Wrocław to główna baza potrzebnych innowatorom kompetencji, region to główna baza talentów, sposobności i kapitałów. Po obu stronach potrzebne jest głębsze zrozumienie istoty wspólnych interesów

· Po akcesji do Unii procesy zachodzące w regionie, również innowacyjne, będą w znacznie większym niż dotąd stopniu uzależnione od procesów zachodzących w otoczeniu międzynarodowym. Z jednej strony zyskujemy dostęp do ogromnych zasobów kompetencji i środków, z drugiej zaś — nasi innowatorzy mogą łatwo odpłynąć z regionu. Sprawy te wymagają ustawicznej uwagi wszystkich zainteresowanych pomyślną przyszłością Dolnego Śląska. 

Konieczne jest też kreowanie społecznego popytu na innowacje. Szeroka opinia publiczna nie jest już tak żywo zainteresowana innowacjami, jak kiedyś, jej uwagę przyciągają głównie te, które mają aspekt sensacyjny (np. klonowanie). Innowacje traktowane są jako zjawiska za​cho​dzące w odległym świecie, z których pewnie skorzystamy, ale z których powstaniem nie mamy nic wspólnego. 

3. Misja strategiczna 

Co może zrobić Dolny Śląsk w obliczu wyraźnie już zarysowanych, ale wciąż nie do końca sprecyzowanych wyzwań, uwikłanych ponadto w porażające złożonością powiązania? Gdy przyszłości nie można przewidzieć, zawodzą plany i priorytety. Jedyne co można zrobić to rozwijać społeczne, ekonomiczne i intelektualne potencje, umożliwiające rozpoznanie i właściwe reagowanie na pojawiające się możliwości i zagrożenia. Ponieważ nie będzie gotowych odpowiedzi na wiele z kluczowych pytań, sprawą decydującą stanie się ich szybkie wypracowanie. Kluczem staje się więc innowacyjność. Stąd bierze się misja naszej strategii:

Innowacyjność odpowiedzią na wyzwania przyszłości

W jej duchu kształtować chcemy przyszłość Dolnego Śląska jako regionu twórczo zaangażowanego w rozwiązywanie problemów własnych i sensownie włączającego się w rozwiązywanie problemów: Polski, Europy i Świata. Innowacyjność technologiczna, ukierunkowana rynkowo, stanowi zasadniczy przedmiot tej Strategii. Widzimy ją jednak jako pochodną szerszego zjawiska — proinnowacyjnej aktywności mieszkańców regionu, a zwłaszcza jego elit finansowych, gospodarczych, kulturalnych, naukowych, politycznych i społecznych. 

4. Cele strategiczne

Celem głównym strategii innowacyjnej jest budowanie na Dolnym Śląsku gospodarki opartej na wiedzy, a tym samym zwiększenie potencjału adaptacyjnego regionu. Tylko w ten sposób region może stawić czoła już odczuwalnym i dopiero narastającym wyzwaniom. 

Przedstawiona tu wiązka siedmiu celów strategicznych wskazuje na obszary koncentracji działań wspomagających innowacyjność, które muszą znaleźć swoje miejsce w polityce województwa. Dotyczą one kolejno struktur gospodarczych, zaplecza badawczego, instytucji wsparcia, warunków działania innowatorów, kształcenia innowatorów, krzewienia postaw proinnowacyjnych i formowania kapitału społecznego. 

9. Wzmacnianie regionalnych bloków kompetencji

Z perspektywy polityki regionalnej, podstawowym przedmiotem polityki innowacyjnej jest wspieranie regionalnych klasterów przedsiębiorczości, a zwłaszcza stymulowanie ich ewolucji w stronę regionalnych bloków kompetencji. 

· Główne klastery przemysłowe Dolnego Śląska — miedź i energetyka — wykazują istotny stopień zakorzenienia regionalnego, dysponują też znaczącymi kapitałami finansowymi i zasobami ludzkimi. Mogą one przekształcić się w regionalne bloki kompetencji pod warunkiem szerszego zdefiniowania swojej misji i harmonizacji działań z innymi podmiotami otoczenia. Należy wspierać wszelkie działania ukierunkowane na usuwanie niedostatków w zakresie skali i kompletności ich funkcji, związanych między innymi z wykorzystaniem regionalnego zaplecza badawczego, koncepcyjnego i kooperacyjnego. 

· Główne klastery usługowe — ochrona zdrowia, turystyka — są integralnie zawiązane z regionem, generują bardzo dużą liczbę miejsc pracy, są niezbędne dla dobrego bytu mieszkańców. Z różnych względów oba znalazły się w stanie wymagającym potężnego impulsu innowacyjnego — kontynuacja dotychczasowych praktyk grozi systemowym bankructwem. Wspieranie innowacyjnych projektów w tym zakresie musi się znaleźć w centrum uwagi władz województwa.

· Zarysowujący się na Dolnym Śląsku klaster finansowy wykazuje silną komponentę innowacyjną. Jego rozwój leży w interesie regionu, również dlatego, że stwarza nadzieję na powstanie regionalnego systemu finansowania innowacji. 

· Niezbędne są procesy samoorganizacji w klastery rozproszonych w regionie firm produkcyjnych i usługowych — szczególnie tych, które generują dużo miejsc pracy i wykorzystują regionalne zasoby (przetwórstwo spożywcze, produkty mineralne, budownictwo, transport itp.). Należy zadbać o kompletność tworzących się struktur, tak by obejmowały wyspecjalizowane usługi finansowe i proceduralne, zaplecze badawcze, doradztwo, szkolenia, sieci informatyczne itp.

· Nadzieją regionu jest wyłanianie się nowych klasterów, w szczególności w zakresie nowych i oryginalnych technologii. Tradycyjne już kierunki wsparcia to informatyka i farmaceutyka, w tym zakresie region posiada już liczący się potencjał, który należy dalej rozwijać. Konieczne jest zdecydowane wspieranie procesu powstawania i dojrzewania spin-off’ów, zwłaszcza tych powiązanych z regionalnym zapleczem badawczym i ukierunkowanych na potrzeby regionu.

· Szczególnym wyzwaniem strategicznym jest naturalizacja w dolnośląskich klasterach zagranicznych firm outsourcing’owych (np. pojazdy). Z reguły nie rozwijają one lokalnej działalności innowacyjnej, importując know-how ze swoich firm macierzystych. Należy wspierać działania mające na celu zakorzenienie tych firm w regionalnym systemie innowacyjnym. 

10. Aktywizacja środowiska badawczego

Zaplecze badawcze regionu — nominalnie całkiem znaczące — musi zacząć realnie wspierać regionalny system innowacyjny. Samorządy dolnośląskie powinny skoncentrować się na stymulowaniu zmierzających w tym kierunku przedsięwzięć, zwłaszcza takich, które nie znajdują odpowiedniego zasilania w istniejącym układzie dyscyplin badawczych.

· W procesach kreowania innowacji wiedza teoretyczna splata się nierozerwalnie z wiedzą eksperymentalną. Pilnie potrzebne są rozwiązania umożliwiające płynne i pozbawione formalności włączanie się pracowników badawczych uczelni w działania małych firm innowacyjnych. Należy też wspierać sporadyczne włączanie się innowatorów z firm w działalność dydaktyczną i badawczą, prowadzoną w szkołach wyższych. Wymagać to będzie innowacyjnego przedefiniowania przez szkoły wyższe zasad współpracy z gospodarką. W skali regionu potrzebne są środki na zrekompensowanie uczelniom kosztów tego typu działalności.

· Dominującym źródłem innowacji są dziś kreatywne połączenia znanych już rozwiązań w nowe produkty. Wskazuje to na potrzebę zdecydowanego wspierania projektów interdyscyplinarnych, które przekraczają granice istniejących dyscyplin badawczych. Dotyczy to zwłaszcza działań, które mogą przełożyć się na rozwój innowacyjnej produkcji w regionie.

· Zespoły badawcze nie powinny być całkowicie wyłączone spod mobilizującej presji konkurencji. Postulat nie dublowania badań jest sensowny wyłącznie w przypadku projektów pozbawionych elementu innowacyjnego. W pierwszej fazie projektów innowacyjnych warto praktykować równoległe zlecanie badań.

· Powstanie dolnośląskiego systemu innowacyjnego warunkowane jest czynnym i efektywnym włączeniem się potencjału regionalnych uczelni i instytucji badawczych do działań podnoszących konkurencyjność regionalnej gospodarki. Aby jednostki te mogły sprostać swej nowej roli, muszą powstać wydolne mechanizmy ich finansowania przez gospodarkę regionu, środki europejskie i generowane na poziomie regionu projekty. 

· Świadomość potrzeb i możliwości Dolnego Śląska jest w kręgach dolnośląskiej nauki wciąż niewystarczająca. Należy podnieść atrakcyjność i prestiż badań, wykonywanych na potrzeby regionu, przez stworzenie wojewódzkiego systemu nagród i stypendiów. Należy popierać wynikające z takich badań projekty innowacyjne, a w szczególności finansować projekty pilotażowe. 

· Region musi dysponować kompetencjami w zakresie najnowszych technik, choćby ze względu na transfer technologii i przyciąganie inwestycji. Wiele wskazuje, że najbardziej obiecujący kierunek wyznaczają dziś tzw. Convergent Technologies (nano-bio-info-cogno). Duże nadzieje można wiązać z powstaniem Dolnośląskiego Centrum Zaawansowanych Technologii. Należy wspomagać regionalne uczelnie badawcze w utrzymywaniu odpowiednio intensywnego kontaktu z rozwijanymi w świecie kierunkami eksploracji naukowej. 

11. Budowanie infrastruktury innowacyjnej

Dolny Śląsk musi dysponować infrastrukturą innowacyjną, wspierającą zarówno procesy inkubacji, jak i komercjalizacji innowacji. Konieczna jest modernizacja i rozbudowa istniejącego już systemu, jak też wyposażenie go w nowe elementy. Dolnośląskie firmy, zawłaszcza małe i średnie, oraz pojedynczy innowatorzy muszą mieć łatwy i tani dostęp do całego spektrum niezbędnych usług.

· Krytyczna faza procesu innowacyjnego obejmuje okres, w którym ryzykowną ideę należy przetworzyć w obiecujący prototyp, zaś innowatorowi brakuje jeszcze środków i doświadczenia biznesowego. Należy wspomagać powstawanie i finansowanie inkubatorów przedsiębiorczości; zwłaszcza tych modeli inkubatorów, które raczkującą firmę innowacyjną odciążają od czynności administracyjnych i logistycznych.

· W fazie dojrzewania innowacji krytycznie ważny staje się dostęp do nowych technologii oraz pozyskanie informacji dotyczących własności intelektualnej, źródeł finansowania, procedur administracyjnych itp. Należy wspierać rozwój centrów transferu technologii i centrów doskonałości oraz innych organizacji i firm o charakterze doradczym i szkoleniowym. Najlepszym sposobem wsparcia jest dotowanie początkującym firmom innowacyjnym dostępu do odpowiednich usług.

· W finalnej fazie rozwoju innowacji niezbędne staje się uzyskanie certyfikatów dopuszczających innowacyjny produkt na rozmaitego typu rynki. Należy wspierać rozwój sieci akredytowanych laboratoriów uprawnionych do wydawania takich certyfikatów, zwłaszcza dla produktów powstających na Dolnym Śląsku.

· Nowopowstałych firm innowacyjnych nie stać zwykle na zainwestowanie w niezbędną infrastrukturę produkcyjną. W takich sytuacjach korzystne bywa okresowe, ulokowanie firmy w parku technologicznym lub technologiczno-przemysłowym. Parki takie powinny powstawać i rozwijać się w miarę narastania zapotrzebowania innowatorów na tę formę wsparcia. 

· Sprawna infrastruktura informacyjna przestaje już być czynnikiem przewagi konkurencyjnej i stała się niezbędnym warunkiem przetrwania na rynku. Należy sprzyjać rozwojowi firm oferujących usługi w tym zakresie i wspierać rozwój powszechnie dostępnych szerokopasmowych sieci informacyjnych w regionie i jego otoczeniu. 

12. Finansowanie innowacji

Wadą główną dolnośląskiego systemu finansowania innowacji jest jego brak. Sytuacja ta występuje też w innych regionach Polski. Aby taki system mógł powstać, konieczne są zapowiadane od dawna rozwiązania legislacyjne w skali kraju. Powinny one umożliwić: preferencje podatkowe, rozłożenie ryzyka działalności innowacyjnej, zaciąganie kredytów innowacyjnych, dostęp do funduszy zalążkowych (seed-capital) dla nowo powstających firm, partnerstwa publiczno-prywatne itp. Do tego czasu możliwości finansowania innowacji w regionie są bardzo ograniczone, niemniej istnieją i trzeba je wykorzystać.

· Możliwość dostępu do europejskich funduszy strukturalnych przyciągnie uwagę wielu podmiotów. Należy z pełną determinacją dążyć do ich proinnowacyjnego wykorzystania. Środki z funduszy strukturalnych muszą finansować rozwój, a nie działania powstrzymujące procesy kreatywnej destrukcji w gospodarce.

· Niektóre instytucje finansowe i wielkie firmy na Dolnym Śląsku dysponują kapitałami, którymi mogłyby wesprzeć działalność innowacyjną w regionie. Należy działać w kierunku utworzenia przez te podmioty regionalnych funduszy typu venture capital i regionalnych funduszy gwarancyjnych, poręczających przedsięwzięcia innowacyjne.

· W sytuacji obecnego zastoju innowacyjnego, każdy pozytywny przykład może mieć ogromne znaczenie mobilizujące. Mimo napiętej generalnie sytuacji budżetowej, samorządy powinny znaleźć skromne choćby środki na sfinansowanie konkretnych projektów innowacyjnych na swoim terenie.

· Wbrew rozpowszechnionym mniemaniom, nie tylko środki publiczne i rynki finansowe mogą wspierać innowatorów. Wiele małych firm innowacyjnych powstało i odniosło sukces (zwłaszcza w USA) dzięki zaangażowaniu środków prywatnych osób, zwanych aniołami biznesu (Business Angels). Należy dołożyć starań, aby tego typu praktyki rozwinęły się również na Dolnym Śląsku. 

· Województwa reprezentujące milionowe społeczności mogą znacząco wpływać na przebieg procesów legislacyjnych w kraju. Należy wykorzystywać te możliwości, aby przyśpieszyć wprowadzenie rozwiązań prawnych, usprawniających finansowanie innowacji. 

· Małym i średnim firmom trudno się zwykle poruszać w gąszczu zmieniających się przepisów, co stanowi poważną barierę w ich działalności. Należy stworzyć przyjazny tym firmom regionalny system informacji o możliwościach finansowania przedsięwzięć innowacyjnych, w tym o możliwościach, które się dopiero pojawią.

· Kluczowym problemem finansowania innowacji jest umożliwienie pozbawionym kapitału firmom innowacyjnym dostępu do potencjału badawczego borykających się z trudnościami finansowymi uczelni. Konieczne jest stworzenie systemu obniżającego koszty tych usług (np. refundowania firmom narzutów nakładanych przez uczelnie).

13. Obniżanie barier dla działań innowatorów 

Najcenniejszym bo najrzadszym zasobem systemu innowacyjnego są innowatorzy. Należy stworzyć system, który pozwoli im się skupić na wykorzystaniu swoich talentów. W tym celu konieczne jest odciążenie ich od zadań, które mogą wykonać inne osoby. Jest to szczególnie ważne w odniesieniu do fazy wstępnej innowacji, poprzedzającej moment, w którym można oszacować jej wartość rynkową. 

· Warunkiem powodzenia innowacyjnego jest krótki czas od pomysłu do wejścia na rynek. Czas ten ostatnio znacząco się wydłuża ze względu na szybko rosnące wymogi proceduralne. Należy dążyć do uproszczenia i skracania biegu procedur warunkujących sukces (rejestracja firmy, uzyskanie certyfikatów, ochrona praw intelektualnych itp.). Potrzebne są profesjonalne usługi w tym zakresie i ich współfinansowanie ze środków zewnętrznych.

· Nieprzekraczalną barierą na drodze innowatora bywa sfinansowanie fazy wstępnej innowacji. Konieczna jest komercjalizacja zabiegów o pozyskiwanie funduszy wysokiego ryzyka, w szczególności ze środków europejskich, tak pomyślana, aby generalnie zarabiać na udanych innowacjach, a nie na ewentualnych innowatorach. Potrzebne są wyspecjalizowane firmy finansujące się z udziału w przyznanych grantach, a nie z honorariów za przygotowanie propozycji grantowych. Należy stymulować powstawanie takich firm i stworzyć zasilane środkami publicznymi mechanizmy ograniczania ich ryzyka. 

· Krytycznym czynnikiem sukcesu innowacyjnego jest zaufanie. Potrzebna jest mniej lub bardziej formalna instytucja „Dolnośląskiego Certyfikatu Wiarygodności Innowacyjnej” — rodzaj regionalnego paszportu, otwierającego sprawdzonym już innowatorom drogę do szybszych decyzji i korzystniejszych kredytów. Należy powołać ciało przyznające takie certyfikaty i doprowadzić do ich powszechnego honorowania. 

· Najtrudniejszym zadaniem systemu innowacyjnego jest wyłowienie i wsparcie niesprawdzonych jeszcze talentów innowacyjnych. Idzie o młodych zwykle ludzi bez środków, bez reputacji, ale z pomysłem, który specjalistom w danej dziedzinie wydaje się absurdalny. Konieczne jest wydzielenie pewnej puli środków, z których takie pomysły mogłyby być finansowane na zasadzie kredytu zaufania. Ze względu na nieuchronny w takim przypadku brak obiektywnych kryteriów, środki te powinny być dzielone losowo w grupie projektów i osób spełniających szeroko zakreślone wymagania wstępne. 

14. Edukacja dla innowacji 

Przyszłość innowacyjna Dolnego Śląska zależy w pierwszym rzędzie od tego, czy regionalny system edukacji wykształci innowatorów. Innowatorom potrzebna jest szeroka wiedza ogólna, specyficzna wiedza szczegółowa, kreatywność, umiejętność uczenia się przez eksperymenty, kooperatywność i umiejętności komunikacyjne. Kształtowanie takich osobowości powinno zaczynać się już w przedszkolach. Wymaga to poważnej zmiany istniejącego modelu edukacji, a zwłaszcza większego nacisku na kształtowanie kapitału społecznego.

· Utylitarny model szkolnictwa, nastawiony na przekaz wiedzy przygotowującej do zawodu nie zdaje egzaminu. Placówki oświatowe muszą kształtować kapitał społeczny, to znaczy stwarzać okazje do budowania więzi opartych na zaufaniu i solidarności, ćwiczyć w działaniach kooperacyjnych, znacznie więcej uwagi poświęcać rozwiązywaniu problemów otwartych, o charakterze praktycznym. Należy wspierać środowiska nauczycielskie w wypracowaniu odpowiednich koncepcji. 

· Obecny niż demograficzny stwarza okazję do dokonania w szkołach zmian sprzyjających kształtowaniu kapitału społecznego. Należy wyeliminować praktyki dysfunkcjonalne (np. system gabinetowy). Kryteria kwalifikacyjne zdominowane przez średnie ocen należy uzupełnić o rankingi grupowe. Należy istotnie zwiększyć mobilność nauczycieli, tak by mogli zapoznać się z doświadczeniami innych szkół w regionie, w kraju i za granicą.

· Obecny system edukacyjny gubi talenty, ponieważ nie traktuje ich indywidualnie i nie stawia im odpowiednio wysokich wymagań. Konieczne jest wypracowanie spójnego, a jednocześnie zróżnicowanego i elastycznego systemu kształcenia zdolnej młodzieży. Trzeba odbudowywać relacje mistrz – uczeń w uczelniach akademickich. Należy wykorzystać program zDolny Śląsk do wyławiania i wspierania talentów innowacyjnych.

· W interesie regionu leży zarówno istnienie łatwo dostępnej sieci wyższych szkół zawodowych, jak i rozwój pierwszorzędnego centrum akademickiego we Wrocławiu. Należy skończyć z zabójczą dla poziomu edukacji konkurencją rekrutacyjną uniwersytetów z wyższymi szkołami zawodowymi. Należy pracować na rzecz wyłonienia się na Dolnym Śląsku spójnego a równocześnie elastycznego systemu kształcenia wyższego, w którym te drugie przygotowują swoich najlepszych absolwentów do dalszych studiów akademickich, a w zamian otrzymują oficjalne wsparcie kadrowe i programowe ze strony uczelni badawczych. 

· Szanse na dokonania innowacyjne i na interesującą pracę rosną, gdy absolwenci dysponują unikalnymi umiejętnościami. Zdolni studenci powinni mieć możliwość podejmowania interdyscyplinarnych studiów magisterskich i doktoranckich, tak aby można było wykorzystywać zasoby kompetencji całego środowiska. Potrzebny jest system zachęt dla studentów i pracowników naukowych zaangażowanych w takie działania, zwłaszcza gdy kierunki studiów wiążą się z szeroko rozumianymi potrzebami regionu. 

· W wyniku akcesji dolnośląski system edukacyjny stał się częścią systemu Unii Europejskiej. Otwiera to nieznane wcześniej możliwości poszerzenia zakresu studiów i transferu dobrych praktyk. Jednocześnie powoduje to poważne wyzwanie konkurencyjne dla uczelni polskich, a w szczególności dolnośląskich. Należy otworzyć się na bardziej umiędzynarodowienie przebiegu studiów oraz dopracować się takiego modelu studiów w regionie, który będzie stanowił atrakcyjną alternatywę wobec studiów za granicą i dla studentów z zagranicy.

· Otwarcie na Europę pozwala na powrót do klasycznych praktyk terminowania, kiedy to młodzi ludzie przez kilka lat wędrowali po świecie ucząc się i pracując, a potem wracali w swoje strony wzbogacając je nowymi umiejętnościami i spostrzeżeniami. Należy wspierać tego typu mobilność uczniów, studentów i młodej kadry dydaktycznej oraz sponsorować różnorodne działania sprzyjającą pozyskiwaniu takich doświadczeń.

15. Krzewienie postaw proinnowacyjnych

Innowacyjny Dolny Śląsk musi przełamać rozpanoszony syndrom niemożności i wtórności, który z góry wyklucza możliwość rozwoju innego niż imitacyjny i sponsorowany. Konieczne są tu działania samorządów ukierunkowane na promowanie sukcesów innowacyjnych, nagradzanie twórców innowacji, a zwłaszcza stawianie zadań wymagających podejścia innowacyjnego. 

· W sytuacji, gdy droga do europejskiej średniej dobrobytu materialnego zająć musi — ostrożnie licząc — dwa lub trzy pokolenia, nie stać nas na kopiowanie kompletu „europejskich standardów”. Należy poszukiwać innowacyjnych sposobów na dochodzenie do pożądanych standardów w sposób tańszy i bardziej dostosowany do lokalnych uwarunkowań. Samorządy muszą formułować tego typu wyzwania pod adresem działających w regionie ośrodków badawczych, firm i poszczególnych innowatorów.

· Potrzebne są wyraźne i wymierne sygnały, że Dolny Śląsk stawia na ludzi zdolnych i pomysłowych, którzy chcą z nim związać swoją przyszłość. Powinny powstać odpowiednio ukierunkowane stypendia typu: Dolnośląski Kredyt Zaufania — dla młodych, dobrze się zapowiadających oraz granty typu: Pójść za Ciosem — dla tych, którzy mają już czym się pochwalić, ale nie osiągnęli jeszcze wymiernego sukcesu.

· Dumą i ambicją — odpowiednio nagłośnioną — samorządów wszystkich szczebli powinny być zrealizowane na ich terenie i siłami lokalnych aktorów oryginalne przedsięwzięcia innowacyjne. Marszałek Województwa powinien organizować stałe i odpowiednio nagłaśniane konkursy (przykładowo) na: Pomysł Roku, Młodego Innowatora, Innowacyjną Gminę, Dolnośląskiego Zaradnego” itp. 

· Najcenniejsze inicjatywy innowacyjne mają zwykle u swych początków całkiem praktyczne obserwacje. Należy stwarzać warunki dla innowacyjności pracowniczej w firmach i organizacjach. W znacznym zakresie można tu wykorzystać praktyki firm japońskich, a w pewnym stopniu doświadczenia ruchu racjonalizatorskiego. Władze samorządowe powinny zarówno krzewić inicjatywy, jak i stanowić przykład w tym zakresie. 

· Budowa kultury proinnowacyjnej na Dolnym Śląsku nie powiedzie się bez czynnego wsparcia lokalnych mediów. Dziennikarze niezbędni są nie tylko do eksponowania sukcesów, ale też do wyjaśniania opinii publicznej zawiłości gry innowacyjnej, do pobudzania apetytów innowacyjnych firm i organizacji oraz do rozbudzania ambicji innowacyjnych wśród zdolnej młodzieży. Samorządy muszą cenić i stymulować takie dziennikarstwo.

16. Akumulacja kapitału społecznego

Podglebiem wszelkiego typu procesów innowacyjnych jest kapitał społeczny. Należy rozbudowywać gęste, formalne i nieformalne sieci powiązań między głównymi aktorami sceny dolnośląskiej, nastawione na wymianę idei i kooperację w celu realizacji dobra wspólnego. Sieci te powinny obejmować możliwie liczne kręgi osób aktywnych we wszystkich istotnych sferach życia regionu. 

· W kręgach praktyków i w środkach przekazu rola i znaczenie kapitału społecznego były do niedawna ignorowane bądź lekceważone. Konieczne jest uczynienie tej tematyki przedmiotem szerokiej debaty publicznej. Bez powszechnego zrozumienia mechanizmów funkcjonowania kapitału społecznego, procesy innowacyjne nie będą w stanie przełamać podejrzliwości i wyrwać się z dławiącego je gorsetu proceduralnego.

· Dolnośląskie Forum Polityczne i Gospodarcze, organizowane w Krzyżowej, okrzepło i stało się modelowym przedsięwzięciem budującym kapitał społeczny regionu. Należy wzmacniać tę instytucję i dążyć, aby obrastała inicjatywami o bardziej permanentnym charakterze. 

· Salon dyskusyjny Profesora Dudka jest fenomenem na skalę nie tylko krajową. Salon ten z jednej strony stymuluje kapitał społeczny, a z drugiej — świeci przykładem udanej innowacji socjotechnicznej, zrealizowanej staraniem jednego człowieka, przy zaangażowaniu minimalnych nakładów. Inicjatywy takie należy promować, a i ich filozofię upowszechniać.

· Należy wspierać działania ukierunkowane na otwarty dialog specjalistów ponad specjalizacjami. Niektóre towarzystwa naukowe wciąż kontynuują szacowne tradycje w tym zakresie. Konieczne jest jednak nadanie tym działaniom większego rozmachu i zasięgu. 

· Dobrym sposobem na włączenie kompetentnych osób z różnych środowisk w działania na rzecz innowacyjnego rozwoju regionu są projekty typu foresight. Ich uczestnicy dyskutują możliwe scenariusze rozwoju wydarzeń i starają się wypracować opinie, które mogą być przydatne dla podejmujących decyzje w warunkach niepewności. Należy organizować i sponsorować takie projekty.

· Samorządy dolnośląskie muszą doceniać i eksponować osoby, które posiadają znaczący dorobek innowacyjny. Potrzebne są prestiżowe nagrody dla ludzi, których szeroko rozumiany sukces innowacyjny powinien być wzorem dla innych.

· Rola mediów w działaniach sieciowych jest fundamentalna i niesłychanie delikatna. Media są konieczne w procesach wymiany i konsolidacji idei. Media muszą czuwać, aby sieci kooperacyjne nie degenerowały się w sieci korupcyjne. Media muszą też uwzględnić, że działalność innowacyjna jest i pozostanie działalnością wysokiego ryzyka, opartą na zaufaniu i bazującą na metodzie prób i błędów — oraz dawać temu wyraz w swoich przekazach. Pozyskanie mediów dla idei innowacyjnego Dolnego Śląska należeć będzie do najważniejszych i najtrudniejszych zadań realizatorów Strategii.

5. Realizacja i monitoring

Regionalny system innowacyjny, harmonijnie łączący elementy tak różne i działające w odmiennej logice, jak: indywidualna innowacyjność, przedsiębiorczość, prace badawcze, działania administracyjne i inżynieria finan​sowa może powstać i funkcjonować jedynie dzięki dobremu zrozumieniu wszystkich partnerów, dobrej woli współpracujących stron i wysokiemu poziomowi wzajemnego zaufania społecznego. Jednym słowem — dzięki wysokiemu poziomowi społecznego kapitału regionu. Ten zaś wzrasta raczej dzięki procesom organicznym, które należy sensownie kierunkować, stymulować i wspomagać, nie zaś dzięki wcielaniu jasno sprecyzowanych procedur, przestrzeganiu zapisanych harmonogramów i realizacji ściśle określonych przedsięwzięć. Wymaga więc szerokiego zaangażowania na rzecz wspólnie akceptowanych celów w otwartej społecznej przestrzeni (open space approach). Zasadniczym mechanizmem realizacyjnym powinna więc być ta sama gra o region, której reguły zapisano w strategii rozwoju województwa dolnośląskiego. Pokrótce, polega ona na tym, że samorządowe władze regionalne wspierają te wszystkie działania, które są wpisane w strategię (bądź sprzyjają celom w niej zapisanym pomimo tego, że nie zostały imiennie w niej wymienione) za pomocą dostępnych sobie środków, a więc przede wszystkim: 

· skontaktowania osób i środowisk zainteresowanych danym przedsięwzięciem z in​nymi, działającymi w tym samym obszarze,

· udzielenia niezbędnej pomocy administracyjnej,

· udzielenia pomocy finansowej ze środków własnych i zewnętrznych (w tym pochodzących ze źródeł UE),

· pomocy w spełnieniu procedur (w tym wypełnieniu wniosków) niezbędnych do uzyskania środków materialnych.

Żeby lepiej wywiązywać się z tych zadań, potrzebne jest jednak udoskonalenie funkcjonowania administracji oraz wzbogacenie struktury regionalnej o kilka elementów instytucjonalnych. 

17. Profesjonalizacja pozyskiwania funduszy na innowacje

Pozyskiwanie funduszy na innowacje i działania proinnowacyjne powinno być maksymalnie sprofesjonalizowane. Należy możliwie dobrze wykorzystać dostępne środki europejskie, zwła​sz​cza z funduszy strukturalnych, ale nie zaniedbywać możliwości pozyskania innych źró​deł zasilania. Trzeba, żeby kwestiami tymi zajmowała się wyspecjalizowana komórka Urzędu Mar​szałkowskiego, zatrudniająca osoby, które na bieżąco aktualizować będą swoją wiedzę w tym zakresie. W oparciu o międzyregionalne kontakty województwa, trzeba im zapewnić dostęp do najlepszych doświadczeń w innych regionach, celowy byłby również staż w brukselskim biurze regionu. Do obowiązków komórki należeć powinno upowszechnianie zdobytej wiedzy oraz maksymalna pomoc innowatorom w pokonaniu barier proceduralnych.

18. Szybkie ścieżki wsparcia projektów innowacyjnych

W przypadku innowatorskich pomysłów krytycznym elementem jest czas. Niekiedy niewielkie spóźnienie w stosunku do konkurentów oznaczać może utratę wszelkich korzyści związanych z innowacją. 

· Dlatego istotny jest przegląd wszelkich procedur administracyjnych pod kątem ich czasochłonności. Czas ten trzeba maksymalnie skrócić dla wszystkich użytkowników, a dla projektów innowacyjnych wprowadzić dodatkowo szybkie ścieżki pozwalające na ominięcie ewentualnych zatorów. Problemy administracyjne dotyczą różnych poziomów i struktur administracji, toteż nie da się ich rozwiązać inaczej niż poprzez swego rodzaju Pakt na rzecz działań proinnowacyjnych, zawarty przez wszystkie zainteresowane samorządy województwa (wojewódzkie, powiatowe, gminne) i działające w województwie organy administracji państwowej. Pakt ten, zawarty pod auspicjami marszałka i wojewody, mógłby zaowocować przeglądem procedur, ich adaptacją, wprowadzeniem specjalnych procedur, propagowaniem najlepszych rozwiązań itd.

· Równie kluczowe jest tempo pozyskiwania wsparcia finansowego. Kwestia pomocy w dostępie do środków europejskich była omówiona w poprzednim punkcie. Jednakże nie wyczerpuje to wszystkich możliwości. Nie można wykluczać wspierania działań innowacyjnych przez rynek finansowy. Potrzebne jest jednak zrozumienie specyfiki takiego działania przez działające w regionie banki i inne instytucje finansowe i być może wygenerowanie przez nie odpowiednich procedur i mechanizmów. Działania w tym kierunku, prowadzone w logice gry o region, powinny być stymulowane i wspierane przez samorząd województwa.

19. Dolnośląski fundusz „Stawka na innowatora” 

Realizacja celów strategicznych, poza dostępem do środków europejskich czy budżetu województwa, wymaga dodatkowego narzędzia finansowego, którym mógłby być Dolnośląski Fundusz „Stawka na innowatora”. Do jego zadań należałoby finansowanie niektórych przedsięwzięć proinnowacyjnych oraz innowatorskich, a w szczególności:

· konkursów, stypendiów, nagród za działania innowatorskie i udane przedsięwzięcia proinnowacyjne,

· organizacji forów dyskusyjnych i innych sympozjów, mających na celu lepsze zrozumienie procesów innowacyjnych i sposobów ich stymulowania,

· popularyzowania postaw proinnowacyjnych, promowanie dolnośląskich dokonań 

· wsparcia proceduralnego dla zasługujących

20. Dolnośląska Rada Innowacji przy marszałku województwa

Przy marszałku województwa powinno być powołane kilku, a co najwyżej kilkunastoosobowe niezależne ciało o charakterze doradczym, w skład którego wchodziliby przedstawiciele środowisk biznesowych, badawczych, eksperckich i samorządowych. Jego zadaniem byłoby rozpatrywanie spraw związanych z funkcjonowaniem regionalnego systemu innowacyjnego oraz doradzanie marszałkowi w kwestiach dotyczących polityki proinnowacyjnej. Rada ta winna również nadzorować fundusz „Stawka na innowatora” oraz oceniać pracę Centrum Studiów Regionalnych i Biura Analiz i kształtować metodologię prowadzonych przez nie badań.

21. Centrum Studiów Regionalnych (CSR) i Biuro analiz procesów innowacyjnych na Dolnym Śląsku

CSR winno funkcjonować jako placówka pracująca na usługi Regionu, ale utworzona na podstawie porozumienia uczelni Wrocławia, Wojewody Dolnośląskiego i Marszałka Województwa Dolnośląskiego, finansowana ze środków uczelni w zakresie badań zgodnych z dydaktyką oraz środków samorządowych w zakresie prac aplikacyjnych. Utworzenie Centrum i rozpoczęcie działalności wymagać będzie znaczącego wsparcia ze środków unijnych.

Widzimy konieczność powołania specjalnego biura analiz procesów innowacyjnych na Dolnym Śląsku. Do jego zadań należałyby:

· monitoring i sporządzanie systematycznych raportów na temat procesów zachodzących w obszarze innowacyjności regionalnej, ich przebiegu i uwarunkowań, w tym monitorowanie realizacji Regionalnej Strategii Innowacji,

· organizowanie regionalnych foresight’ów (budowania średnio i długoterminowych scenariuszy rozwoju za pomocą procesu konsultacji eksperckich i środowiskowych) i wskazywanie kluczowych obszarów działań proinnowacyjnych,

· organizowanie eksperckiej pomocy potrzebującym jej aktorom regionalnego systemu innowacyjnego,

· dostarczanie niezbędnych materiałów i analiz dla Dolnośląskiej Rady Innowacyjnej i marszałka województwa. 

22. Priorytety pomostowe

Przejście od uchwalenia strategii do wdrożenia w życie jej mechanizmów nie nastąpi od razu. Nie można dopuścić, aby powstała w ten sposób zwłoka opóźniała realizację zawansowanych już przedsięwzięć, ukierunkowanych na zwiększenie innowacyjności regionu. Z tego względu tworzy się listę działań i priorytetów pomostowych, obowiązującą w okresie przejściowym, i obejmującą projekty, które powinny otrzymać wsparcie najszybciej jak to będzie formalnie możliwe. Lista takich działań została zaproponowana w następnym rozdziale, a będzie uzupełniona w drodze konsultacji przez Komitet Sterujący przygotowaniem RIS i zatwierdzona przez Sejmik Województwa Dolnośląskiego.

23. Kontynuacja prac nad rozwojem Dolnośląskiej Strategii Innowacji

Prace nad rozwojem i uaktualnieniem Dolnośląskiej Strategii Innowacji będą kontynuowane w latach 2005-2007 w ramach projektu UPRIS. Projekt realizowany będzie przez Urząd Marszałkowski, Politechnikę Wrocławską – Wrocławskie Centrum Transferu Technologii we współpracy z partnerami zagranicznymi, a dofinansowany przez Komisję Europejską z funduszy 6 Programu Ramowego Badań i Rozwoju Technologicznego Unii Europejskiej.

6. Plan działań pomostowych

Regionalna Strategia Innowacji realizowana będzie poprzez różnorodne działania podejmowane przez przedsiębiorstwa, uczelnie, jednostki badawczo-rozwojowe, instytuty naukowe, samorządy, instytucje wspierające, media jak również przez indywidualne osoby.

Poniżej przedstawiono propozycje programów i projektów, które mogą być wspomagane przez samorząd województwa, aby osiągnąć cele Dolnośląskiej Strategii Innowacji. Proponowane projekty stanowią wybór działań zrealizowanych w regionach europejskich i uznanych za dobry przykład wdrażania strategii innowacji lub są propozycjami środowiskowymi regionu.

Cel 1.
Wzmacnianie regionalnych bloków kompetencji

1. Rozwój związków przedsiębiorstw poprzez tworzenie struktur sieciowych (klastrów).

2. Wsparcie przedsiębiorstw we wdrażaniu i komercjalizacji technologii 
i produktów innowacyjnych.

3. Transfer dobrych praktyk pomiędzy dużymi przedsiębiorstwami a MŚP.

Cel 2.
Aktywizacja środowiska badawczego

1. Ułatwianie tworzenia przedsiębiorstw start-up na bazie publicznych jednostek naukowo – badawczych.

2. Zbliżenie nauki do przemysłu poprzez komercjalizację wyników prac badawczych realizowanych na uniwersytetach.
3. Innowacje, badania i rozwój – wsparcie przedsiębiorstw w fazie przedkonkurencyjnej.

Cel 3.
Budowanie infrastruktury innowacyjnej

1. Centra technologii, akredytowane laboratoria, centrum wzornictwa przemysłowego – rozwój sieci usług dla przedsiębiorstw.

2. Wzmocnienie działalności instytucji działających na rzecz innowacyjności przedsiębiorstw i sieci: centrów transferu technologii, parków i inkubatorów  technologicznych.

3. Rozwój powszechnie dostępnych szerokopasmowych sieci informacyjnych w regionie oraz wdrażanie kompleksowych systemów zarządzania w administracji publicznej.
4. Pełne utworzenie i rozwój centrów doskonałości, Dolnośląskiego Centrum Zaawansowanych Technologii i Centrum Studiów Regionalnych.

Cel 4.
Finansowanie innowacji

1. Wsparcie finansowe dla bardzo małych przedsiębiorstw: finansowanie typu zalążkowego.

2. Pożyczki na przedsiębiorstwa start-up.

3. Fora inwestycyjne dla założycieli firm innowacyjnych.

4. Dolnośląski fundusz „Stawka na innowatora”.

Cel 5.
Obniżenie barier dla działań innowatorów

1. Dolnośląski Certyfikat Wiarygodności Innowacyjnej.

2. Fundusz komercjalizacji wyników prac naukowych.

Cel 6.
Edukacja dla innowacji

1. Nowe narzędzia informatyczne w procesie edukacji na poziomie studiów wyższych.
2. Tworzenie programów nauczania w szkołach wyższych w zakresie praktycznych nauk o przedsiębiorczości.

3. Szkolenia w zakresie zarządzania badaniami i technologiami.
Cel 7.
Krzewienie postaw innowacyjnych

1. Impuls szkoleniowy – wsparcie pracowników w zakresie innowacji .

2. Program nauczania o przedsiębiorczości na terenach marginalizowanych.

3. Pobudzanie świadomości studentów w zakresie innowacji  poprzez organizację wycieczek do regionalnych przedsiębiorstwach innowacyjnych.

4. Konkursy i stypendia dla zdolnych i pomysłowych uczniów i studentów.
Cel 8. Akumulacja potencjału społecznego

1. Studenckie Forum dyskusyjne o przedsiębiorczości i innowacyjności.

2. Dolnośląska Rada Innowacji.

3. Dolnośląska Rada Gospodarcza.

4. Prowadzenie analiz rozwoju regionalnego poprzez CRS i Biuro analiz procesów innowacyjnych na Dolnym Śląsku.
5. Foresight regionalny – kreowanie warunków do realizacji długofalowych strategii rynkowych i technologicznych.
6. Dolnośląskie Forum Polityczne i Gospodarcze w Krzyżowej.
7. Wzmacnianie powiązań nauki i gospodarki regionu

Postulowane w wielu miejscach niniejszej Strategii efektywniejsze wykorzystanie potencjału naukowego na rzecz proinnowacyjnego rozwoju Dolnego Śląska wymaga zasadniczo następujących działań:

· wskazania  wiodących  sektorów/domen  naukowych Dolnego Śląska, mających szansę na godne miejsce w ramach Europejskiej Przestrzeni Badawczej z jednoczesnymi możliwościami komercjalizacji efektów naukowych,  a przez to stymulowania  proinnowacyjnego rozwoju Dolnego Śląska),

· osiągnięcia nowej jakościowo integracji środowiska naukowo-gospodarczego oraz efektywnych form współpracy z władzami samorządowymi,

· sformułowania istotnych dla Regionu celów, do rozwiązania przez naukowo-gospodarcze centra kompetencji, 

· znaczącego doinwestowania przestarzałej i niekonkurencyjnej wobec otoczenia bazy naukowo-badawczej i usługowej w Regionie.
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